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Des chrétiens in terrogen t Vathéisme , t. 2, cz. 1: L'athéisme dans la ph ilo ­
sophie con tem poraine,  w yd. Ju les G i r a r d i  i Jean—François S i x ,  Paris 
1970, D esclée, s. 716.

In icjatyw a w ydan ia  w ie lk ie j, k ilkujęzycznej encykloped ii dotyczącej a te-  
izm u rozw ija się  p om yśln ie, choć poszczególne tom y tego dzieła ukazują się  
w  dużych odstępach czasu. Sygnalizow aliśm y już naszym  czyteln ikom  tom  
pierw szy, k tóry om aw iał problem  ateizm u w  różnych dziedzinach życia i k u l­
tury w spółczesnej.

Obecnie ukazuje się w  w ersji francuskiej p ierw sza część drugiego tom u, 
która szeroko traktuje o ąteizm ie w  dzisiejszej filozofii. M ożem y jedynie za­
sygnalizow ać w ażniejsze artykuły  tej publikacji. Są  one bardzo skondenso­
w ane, ułożone w  ścisłym  porządku i podają podstaw ow e w iadom ości z danej 
dziedziny w raz z pew ną oceną poszczególnych prądów  i system ów .

C laude B r u a i r e  w  artykule w prow adzającym , polem izuje z poglądem , 
jakoby ateizm  był fa łszyw ym  problem em  filozoficznym  polegającym  tylko  
na negacji Boga. A utor dużej m onografii o ateizm ie C ornelio F a b r o om a­
w ia  jego genezę h istoryczną od E p i k u r a  aż do F e u e r b a c h a ,  którego  
jak w iadom o uw aża się za ojca w spółczesnego ateizm u. R ozw inięcie sy ste ­
m atyczne rozpoczyna się od przedstaw ienia ateizm u zw iązanego z filozofią  
idealistyczną w e  W łoszech, Francji i krajach języka angielsk iego. W dw óch  
oddzielnych artykułach natom iast M. C o t t i e r  om aw ia kolejno ateizm  
M a r k s a  i E n g e l s a ,  k ładąc głów ny nacisk na pojęcie alienacji u M a r- 
k s a, jako stojące u źródeł jego krytyk i relig ii. G. W e t t e r  przedstaw ia  
poglądy L e n i n a  dotyczące ateizm u, jak też ich rozw inięcie w e w sp ó łczes­
nych publikacjach radzieckich, które zna gruntow nie.

Luigi F a b r i, dyrektor czasopism a „T estim onianze” w e Florencji, zaj­
m uje się m arksizm em  w  krajach dem okracji ludow ych i zachodnich. Z tych  
pierw szych om ów ione są na siedm iu stronach jedynie W ęgry i Polska. Spośród  
polskich  filozofów  w ym ien ia  ty lko Adam a S c h a f f a ,  Leszka K o ł a k o w ­
s k i e g o  i Tadeusza P ł u ż a ń s k i e g o .  N ależy w ątpić, czy są oni re ­
prezentatyw nym i dla m arksizm u polsk iego i czy można ich um ieszczać pod 
w spólnym  m ianow nikiem . Trzeba jednak u w zględnić fakt, że autor opiera  
się jedynie na francuskich  i w łosk ich  tłum aczeniach. S taw ia to jeszcze raz 
problem  inform acji zagranicy o naszym  dorobku m yślow ym .

P raw ie ty le  sam o m iejsca, co ateizm ow i inspiracji m arksistow skiej, p ośw ię­
cają autorzy ateizm ow i, m ającem u sw oje  źródło w  innych ideologiach. Om ó­
w iony zostaje bow iem  kolejno ateizm  w ita listyczn y  N i e t z s c h e g o  oraz 
egzystencja listyczn y S a r t r e *  a i M e r l e a  u -P  o n t y. Z tych  sam ych źró­
deł czerpią H e i d e g g e r  i J a s p e r s ,  choć ich ateizm  albo n ie jest zde­
k larow any, albo ukryty  pod osłoną deizm u.

Na koniec k ilka rozdziałów  om aw ia te kierunki filozofii w spółczesnej, k tó ­
re nie pozostaw iają m iejsca  dla problem u Boga, a w ięc  neopozytyw izm  W i 11- 
g e n s t e i n a ,  filozofię analityczną i strukturalizm  W zw iązku z tym i f i­
lozofiam i ukazuje się jasno problem , czy posłannictw o chrześcijańskie prze­
m aw ia do w spółczesnego człow ieka, znajdującego się  pod silnym  w pływ em  
tych  kierunków .
. Tom ten  o w ie le  bardziej niż poprzedzające, ukazuje szeroki w achlarz  

różnych k ieru nków  filozoficznych, które w  ten czy inny sposób przyznają się  
do ateizm u. A utorzy sta li przed w yjątk ow o trudnym  zadaniem , m iędzy in ­
nym i ze w zględu  na konieczność syntetycznego przedstaw ienia olbrzym iego  
m ateriału. Zadanie to jednak było konieczne do w ykonania, gdyż nie sposób  
zrozum ieć ateizm u aktualn ie przejaw iającego się  w  życiu, jeżeli się nie  
odnajdzie jego głębszych inspiracji. D zieło, które pow stało, będzie w ie lk ą  
pomocą dla poznania tych inspiracji.
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